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Po przemówieniu ministra spraw zagr. przystąpiono 
oa ostatniem posiedzeniu Senatu'do dyskusji bużetuwej 
nad eipose prezesa Rady ministrów i ministra su&rbu 
oraz expose ministra spraw zagr.

Pierw°zy w imieniu Zw. Lud. Nar. przemówił sen. 
Popowski, Który zajął się omówieniem sytuacji gospo­
darczej państwa, oraz poddał analizie cyfry bilansu na 
rok 1925.

Następnie p r z e m ia ł  sen. Koerner (k1 żyd.), który 
m. i. stwierdził że syiuacja na naszym rynku gospodar 
czym uległa pogorszeniu.

Mówca sen. Szarski (Chrz. Nar.) poddał szczegóło­
wej analizie przyczyny, jakie spowodowały obecne przesi­
lenie, dowodząc że gdy za czasów inflacji była n nas 
ucieczka od pien.ądza do towarów, to teraz mamy zja­
wisko przeciwne, które jednak wcale ni® wpływa <ia 
zniżkę cen. Przejście do waluty zlotowej spowodowało 
u nas odrazu niesłychaną zwyżkę cen. Bardziej jednak 
niepokojące niż jednorazowa podwyżka cen jest to, że 
oeny dalej rosną. Oook nieurodzaju wpłynęły na to 
jeszcze inne przyczyny. Zdaje się, że podaż pieniądza 
była za wielka. V?7,aściwą przyczyną przesilenia jest 
zdaniem sen. Szarskiego zupetny brak kap talu. Do 
silniejszego odczucia tego braku przyczynia się polityka 
podatkowa rządu. W końcu przemówienia sen. Szarski 
stw erdza bezwzględną konieczność zaciągnięcia pożyczki 
zogianicą.

Ostatni przemawrał sen. ks. Adamski (Chrz. Dem ) 
Mówca oświadczył, że budżet na rok przyszły stronni­

ctwo jego podało gruntownej krytyce, sk¥eślając wszy­
stkie niepotrzebne wydatki. W dalszym dhgu swego 
przemówienia sen. ks. Adamski wypowiedział cały sze­
reg postulatów pod adresem iządu, domagając się m. i. 
in&eiencji rząan w spraw ie zabezpieczenia inteligencji 
od bezrobocia, zabezpieczenie na starość, w sprawie 
zwalczania wszelkiego rodzaju wydawnictw, szerzących 
pornografję, w sDrawie ukrócenia pojedyrków i t. d. 
Omawiając szczegółowo przejawy naszego życia poli­
tycznego, sen. ks. Adamski wua ze szczerem zadowole- 
n’em oświadczerie min. Skrzyńskiego o dobrych sto­
sunkach ze Stolicą Apostolską, stwierdza następnie, że 
Liga Narodów, która dotąd była miejscem składania 
skarg na Polskę, obecnie przechodzi do rozważania 
podstawowych zagadnień. W kwestji ostatniej sen. ks. 
Adamski oświadcza, że tam, gdzie zanierzenia Lig^ Na­
rodów zdążają do utrwalenia spokoju, spotkają się na- 
pewno z zamierzeniami Polski W końcu swego prze­
mówienia, poruszywszy kwestję mniejszości narodowycu 
oraz stanu na kresach, mówca stwierdza konieczność 
zmian w ordynacji wyborczej w kierunku umożliwienia 
stworzenia większości w naszym parlamencie, stwierdza 
również konieczność znran w kierunku wzmocn enia 
władzy Prezydenta Rzplitej i stanowiska Senatu, wre­
szcie oświadcza, że rząd nie może prai iwać w atmosfe­
rze stałego przesil runa i stronnictwo jego nie podziela­
jąc kierunku polityki obecnego rządu, będzie starało 
się ułatwić mu prac^, aby przyspieszyś uzdroy enie go­
spodarcze i finansowe państwa.

Przemówienie min. Skrzyńskiego w denacie
P ro to k ń ł genew ski a  P olska.

Na posiedzeniu Senatu z Jnia 5. bm. wygłosił min- 
Skrzyński eipuse, z którego podajemy co następuje: 
Przypatrzmy się wartośoi protokółu jako całości na wy­
padek, gdyhy nie był powołany, aby wajść w łycie wsku­
tek nieuaan-a się konterencji rozbrojeniowe! W tym 
nawet wypadku pozostanie on bardzo potężnym mierni­
kiem tej woli pokoiowej państw, z którą każdy polityk 
poszczególnego państwa powinien się liczyć jako z ży­
wiołową i dobroczynną silą. Pragnę tu wyjaśnić Dewne 
złudzenie. Trzeba sob e przypomnieć i uświadomić, żc 
prołokół zapuszcza swe korzenie w pakcie Ligi Narodów, 
ma swój akt urodzenia podpisany w Wereaiu. że nad 
nim pracował nietylko Mac Donald, ale L George, Bal- 
four i Robert Gecil, nietylko Herriot, ale i Clemenoeau

* Co to znaczy? To znaczy, że protokół nie jest przy­
padkowym tworem jakieś koterji, ale wyrazem wielkich 
śił nurtujących w głębmch ludzkości powojennej. W 
razie, gdyby - czego zresztą pragniemy, d e  to od nas 
n e uależy - protokół wszedł w życ.e jako norma obowią­
zująca w stosunkach m ędzynarodowych, to wówczas nie 
fiawahałbym się powiedzieć, że ten dzień, w którym się 
to stan'® będzie dniem święta wielkiego. Dla Polski 
ten protokół zawiera nie mniej ,»k gwarancję granic, 
nznanie traktatów przez zbiorowość narodów. Wszyaoy 
powinni wiedzieć, że Polska jest pokojową. Nie wyDtar* 
cza pragnąć pokoje, trzeba go chcieć. Pokoju nie do­
stało "ie w prezencL, trzeba gr zdobyć. W protokóle 
chodzi n e o zapominanie o bezpieczeństwie. Nikt tego 
nie mówi, przeciwnie protokół stawia bezpieczeństwo ja­
ko swój na ważniejszy postulat. Tu chodń o zwiększe­
nie bezpieczeństwa materialnego, o to bezpieczeństwo 
moralne, które daje sprawiedliwość międzynarodowa. 
Nie chodzi tu oczywiście, aby wybierać między esemś 
pewnem, bezpieczuem i realrem, a czemś iluzorycznem, 
idealnem i nierzoczywistem. Nikt nie mówi, nikt me

żąda i mkt nie myśli o poświęceniu bezpieczeństwa bez 
silnej sprawiedliwości. Tekst Drotokólu nie pozostaw a 
pod tym względem najmniejszej wątpI'wości i jeżeliby 
ktoś miał twierdzić przec.wnie to da dowody, albo igno­
rancji, albo złej wiary. Ale o czem świat myśli, co 
widzi ze zgrozą? To jest to: z jednej strony jest za­
miar doprowadzenia do licytacji zbrojeń coraz silniej­
szej, corat bardziej gn otącej świat, doprowadzenia do 
nieucLronn.igo wymichu wojny, czyli katastrofy stra­
szniejszej ud wszystk:ch, które znała ludzkość, z 
drugiej strony jest sprawiedliwość międzynarodowa, 
adaromniająca lub w każaym razie zmniejsza 
jąca możliwoś' wojny. To drugie jest nieprawdopodo­
bni m — mówią sceptycy, to pierwsze jest pewne. Oi0 
na dwóch sza ach wagi mamy na jednej pewność, abso­
lutną pewność katastrofy, oa drugiej możliwość ale ra 
tunka. I oto świat ma do wyboru między pewnością a 
możliwością. Gdyby Polska miała rzucić na jedną z 
tych szal ten ciężar, któryby miał ją  przeważyć — na 
którą ją  rzuci, niech panowie senatorowie odpowiedzą 
w swojem sumieniu. Ja  odpowiedziałem w mojem Pol­
ska potrzebuje do rozbudowania się i oddawania s:ę 
swemu pcsłannicuwu kred] tu moralnego i materiulrego 
i .by go dostać mnsi być znana, to z iaczy teką, jaką 
jest w rzeczyw istośoi. Otóż ja  wiem i czuję i nie my­
ślę, “by ktokolwiek z panów senatorów kłam mi zadał, 
że gdyby się dał uzyskać w jednej chwili idealny ple­
biscyt całego narodu, na zapytanie, jak on chce Współ­
żyć z ludzkością, to wiem, że powstrłby ze wszystkich 
chałup, dworów i warsztatów, ze ws’ystkich krańców 
Polski jeden wielbi g?ns, głosząc światu dobrą wolę 
współprac/ w zgodność i i pokoju i że tak jest świat 0 
tem powinJen wiedzieć i każay mąż polityczny w .nen 
te: woli zbiorowej służyć Protokół właśnie jest tego 
wyrazem.

Pi^edstawisleta prasy polskiej o m. Sikorskiego.
P e r y ł ,  5. 11. (Pat.) Min spr. wojsk. gen. Sikorski 

przyjął przedstawicieli prasy polskiej w Paryżu, któr/m 
przedstawił wyniki swojej podróży do Francji oraz zo­
brazował obecny stan zaopatrzenia armji polskiej w

materjał woieuny. P. m:nister podkreślił przytem k.l- 
‘trotnie pokojowy ch_rakier arm.il polala^i, pragnącej 
być silną j©dynia w tym celu, aby w razie potrzeby 
módz obronić traj przeor w ko wazeliną) agresji.

Gfos rozpaczy.
Tak zatytułowaliśmy poniższy nam nadesłany 

artykuł.
Nie godząc sie % szeregiem jego tłomaczeń, a już 

me uznając, że wódka jest, a raczej ma być lekarstwem 
r o z p a c z y  wzgl. zapomnienia, u w a ż a m y ,  że nad gło­
sem tym obo’ętnie p r z e j ś ć  nie można.

I dla tego go podajemy, a może z kół 7aintere- 
sowanych nadejdą dalsze uwagi.

Czytamy tedy:
„Niejednokrotnie w prasie, tak stołecznej, jak i 

prowincjonalnej, pojawiają się, ala.-mnjące społeczeństwo, 
artytuly o szerzącym s ę w zastrasza jąoj sposób, wśród 
kolejarzy, pol.cji i wogóle pośród pracowników państwo­
wych, alkohol.żtnie. Nikt jednanże z pp. alarmówiczów 
nio potru iził się o to, aby wLknąć w tę sprawą i zba­
dać powody, tej strasznej (jak się wyrażają) epidemji. 
A zaiste, wdzięczną u iałby praoę i bogatą, w m ateijał 
do studjów psychologicznych.

Poczuwam się do obowiązku, jako kjjjęjpr*, a tem- 
saraem pracownik państwowy, choć tylko dziennie płat­
ny, zająć glos w tej sprawie i temsamem uspo­
koić społeczeństwo, pouewaź n‘e jest tak źle, jak gło­
szą w.adomości dziennikarskie

Że sużycie alkoholu, wśród pracowników państw a 
wyuh zwiększyło się, to prawda, lecz jest to ohorobą, 
którą można ominąć jeżeli tylko Sejm i Rząd zechcą ją  
wyleczyć i zastosują odpowiednie środki ? >pobł.e5«f?we^ 
Jest to, że tak powiem, cnorobą sezonową, lecz łatwo 
mole się stać chroniczną, a wtedy najlepsze nawet *a- 
biegi lekarskie jej nie usuną i następstwa jej mogą się 
stać groźną zaporą do rozwoju kraju. Przyczyną tej 
choroby ,ost moralne poniżenie i n.skie uposażeń e 
pracowników państwowych.

Niejeden z czytelników, słysząc to uśmiechnie się 
z politowaniem i pomyśli, że to pewnie jakiś war jat 
pisał. Nie! Panoriel To szczera Drawda. Niodoaór 
stały w budżecie stał się główną przyczyną tej, ja l się 
poprzednio wyraziłem choroby. Jeżoli on ma wydatków 
200 zł., a pobiera 160, to każdomiesięczuT deficyt wy­
nosi 40 zł. weźmy cztery miesiąoe tekiogo budżetu, a 
przekonamy się, że w tym okresie ozasu przejadł on 
jnż i piącą pensję miesięczną. Oczywiście nie mając 
gotówki brał na kredyt w sklepie, a gdy po o trzy n tm u 
pensji oddał dług, wówczas budżet jego uszczuplił się 
znów. Człowiek taki, nie widzao wyjścia z tej tak 
smutniej sytuacji, będąc wciąż dodatkowo moralnie przy­
gnębiony, wiszącą mu nad głową rednkcią, która go do 
ostatniej zguby pędzi, stara się choć na chwilkę zapo­
mnieć o wszystkiem. I  tu ako środek skuteczny, zja­
wia się alkohol, jako haczyk na wszelkie zmartwienie. 
Tc jest smutna prawda.

Widziałem ojcó.. rodzin, którzy o ;rzymawszj pen­
sję Bpieszyli do domu i oddawali całą gotówkę żonom 
swoim, jako gospodyniom, a te przeszywszy pi zy."esio- 
ny kańitał, ze zgrozą przekonywały się, że cała jum? 
wystarczy zaledwie nm oddanie długu. A gd: ież, zapy­
tam się, fundusz na wyżywienie rodziny, do naatępr ij 
pensji. Kredyt * salepie po miesiąou, świeża pensja 
me wystarczy, już nawet na oddanie dłrgu, ponieważ 
pasywa przewyższała aktywa. I  cóż ma robić ów ojcu « 
rodziny, wobec takiego stanu rzecz*. Za Ostatn grosz 
kupuje wódki i upija się, ażeby choć na kilka godain 
znaleść zapomnienie. Najlepszy mąż i ojciec, pod wpły­
wem rozpaczy, choć nigdy poprzed.iio me używał żad­
nych trunków i był wzorem, przykłxdem dla. drugich, 
dziś szuka zapomnienia w wódce. Na zwróconą sooie 
uwagę, że za pieniądze przepite mógłby wraz z rodziną 
DrzeżyĆ dz eń cały, odpow iada „panie dytkiem lo.u me 
poprawi, dzień więcej, daień mmej, tego naszego nędzne­
go żywota nie gra roli, a tak p-zyne1 mniej kosztem te­
go jednego dnia, mam choć chwnę zapomnienia". Po- 
Wie może kto, że tak postąpić może tylko cńowiek iła- 
by, nie umieiący rapanowaó nad sobą i nie umie ący myć. 
Tak jest me dziwcie się. Pracownicy koleiom i, a w 
szczególność dziennie płatni, trawieni gorączką niedo­
statku, wycieńczeni stałą walką o warunki pracy i pł cy„ 
zagrożeni stale jakąś bezmyślna redutoją, która loda 
dziefi może ich wygnać z warsztatu pracy, co prz}' dzi- 
lejszym zastoju, w przemyśle i hand le  równa się śmier-
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ei głodowej, to wszystko odbiera im resztki pozostałej 
energji życiowej i chęci do dalszej walki i borykania 
Bię z losem.

Niektórzy z nich silniejsi duchem, trzymają się jesz­
cze, lecz rok takiej walki i tych wytrąci z równowagi. 
Ą zatem dziś, póki jeszcze czas, póki ta gangrena 
jeszcze nie dostała się do krwi i ratunek jest możliwy, 
powinien Rząd i Sejm jako jedyni lekarze, mający mo­
żliwość ulec- eniu tej choroby, powinni natychmiast wziąć 
Bię do pracy.

Panowie! Wy cO stoicie u Bteru nawy państwowej, 
żwróćcie uwagą, że robak toczy kadłub naszego okrętu 
i jeżeli zawczasu nie usunien'e przyczyn, okręt pójdz e

na dno i my z nim. Zapewnijcie pracownikom państwo­
wym możność egzystencji, nie psiej, lecz ludzkiej, kul­
turalniej traktujcie ich wszystkich, jednakowo nie poma- 
coszemu, aby nie było uprzywilejowania jednych kosztem 
drugich, traktujcie ich wszystkich, jako dzieci jedn j 
Matki Ojczyzny, a wówczas przekonacie się, że dotych­
czasowa Wasza taktyka prowadziła cały naród do zgu­
by ponieważ za Waszym przykładem, jako pierwszych 
obywateli kraju idą inni, tworząc temsamem źródło 
wszelkiej anarchji, a co zatem idzie i upadku kraju, 
Spełnijcie Wasz święty obowiązek, jako sumienni i pra­
wi obywatele Ojczyzny.

* Gonienia periraktacyj polsko-niemieckich.
R okow ania gospodarcze rozpoczną  sią w W a rsza w ie .

W a r s z a w a ,  5. 11. (PAT.) W  najbliższym cza­
sie mają się rozpocząć rokowania gospodarcze pol­
sko-niemieckie. W  celu określenia ich programu 
oczekiwany jest w W arszawie przyjazd pełnomocnika 
rządu niemieckiego von Stockhammera. Przyjazd 
jego nległ pewnej zwłoce na skutek zasłabnięcia. 
;Na czele delegacji polskiej stoją dr. Stanisław Kar­
łowski przewodniczący rady nadzorczej Banku Zwią­

zku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Równocze­
śnie w związku z powrotem do kraju pełnomocnika 
rządu polskiego p. prezesa dra Prądzyńskiego prze­
widziane jest wznowienie pertraktacji, wszczętych 
w swoim czasie w Dreźnie, a obejmujących cało­
kształt zagadnień polsko-niemieckich, wypłvwn‘-nMi z 
trak tatu  wersalskiego-

Cooliitee prezydentem Stanów Zjednoczonych.
N o w y  Jo rk ,  5. 11. (PAT.) Coolide został wy­

brany  prezydentem Stan. Zjedn. Gen. Da^es wy­
brany został wiceprezydentem Stan. Zjedn.

N o w y  J o rk ,  5. 11. (PAT.) Jakkolwiok obli" 
ozon e nie zostało ukończone, to jednak jest pewne, 
że z górą 300 delegatów na 551 otrzymało mandat 
kategoryczny obrania Coolidge’a.

N o w y  J o rk ,  5. 11. (PAT.) W edług ostatnich 
obliczeń Coolidge otrzymał 343 głosów, Daves 136, 
Lafolette 13.

P odczas w y b o ró w  zabito I . osób.
wiele większy niż dotąd. 50"/o wyborców i; usowało 
w pierwszych 6 c:u godzinach. Ogółem oddano prze­
szło 25 miljonów głosów, W ybory odbyły dosyć 
burzliwe. Ogółem podczas wyorów zabito 10 osób. 
W niektórych miejscowociach silne oddziały wojska 
musiały wstrzymywać natłok wyborców do urn. W 
tanie llinois przyszło do zaciętych walk. W stanie 
New-Mexyk ogłoszono stan oblężenia. Chcąc ure­
gulować normalny przebieg wyborów w samym 
Chicago, pełniło służbę 5 tys. policjantów na moto- 
oyklach.

L ondyn , 5. 11. (AW.) Zwyoięstwo Coolidge w 
wyborach na prezydenta St. Zjedn. jest większe niż 
przypuszozano. Coolidge otrzymał 300 głosów ele- 
ktorskich z ogólnej liczby 536, a więc więcej niżeli 
połowę. Daves otrzymał dotąd 136, a Lafolet 13. 
Na Coolidg’a głosowała 18 milj. wyborców, na Da* 
vesa 8, na Lafoleta 4 milj. Udział wyborców był o

W ied eń ,  5. 11. (PAT.) Pisma tutejsze donoszą 
z Nowego Jorku, że zwycięstwo Coolidge’a wywołało 
Już przesilenie w obozie demokratycznym. K a n d y ­
datowi ra prezydenta Daves’owi, który został pobity 
nawet w swoim rodzinnym stanie w Virginji ode­
brano kierownictwo stronnictwa, które objął Mac 
Adoo, zięó Wilsona

O los inwalidów.
Na interpelację posła Bigońskrego z Chadecji w 

sprawce zaopatrzenia inwalidów itp. z przed 1 sierpnia 
1924 nadeszła z ministerstwa skarbu następująca od­
powiedź:

TraktatwersaIski — o którym interpelanci wspo­
minają) — nie nakłada na Polskę obowiązku zaopatrze­
nia inwalidów i pozostałych z wojen z przed 1. . VIII. 
1924, ozy też inwalidów z czynej służby wojskowej w 

ib. armiach zaborczych, których kalectwo powstało 
przed tymże terminem.

Dla ulżenia tym osobom w ciężkiem położeniu w 
Jakiem się znajdują, oraz kierując się względami huma- 
nitamemi zajęto się Ministerstwo Skarbu już opraco­
waniem projektu ustawy, regulującej kwestje zaopa­
trzenia tych osób, który po uzgodnieniu z zainteresowa­
łem! Ministerstwami i po oznaczeniu odpowiedniego 
źródk dochodu dla pokrycia nowych w budżecie nie 
przewidzianych wydatków, nieomieszkam bezzwłocznie 
przedłożyć Sejmowi.

W iadom ości bieżące.
K a le n d a r z :  Piątek Bogumiła. Wschód słońca 7.9 
zachód 4.18. Wschód księżyca 3.17. zachód 2.3.

Sb

Repei iiiar Teatru Miejskiego.
CZWARTEK: Premjera .PR A W O  POCAŁUNKU" 
PIĄ TEK  : „DZW ONY z  CO aN EV łLLE“. Ceny

miejsc zniżone od 75 gr. do 3 zł.
SOBOTA . Premiera „DOOKOŁA MIŁOŚCI" ope­

retka w 3 aktach O, Straussa.
NIEDZIELA: „DO OK OŁA  MIŁOŚCI".

— ** Dwie now e p rem jery  w T ea trze  M iejskim, 
„P raw o  Pocałunku**, Grana dotąd w Teatrze Polskim 
w Warszawie i w Bagateli Krakowskiej posiada wybor­
ny humor, kapitalne dowcipy i szereg pikantnych sytu­
acji. R eży zeru je  p. Rosłan. Premjera została nazna­
czoną na czwartek.

W sobotę wystawia dyrekcja Teatrzu miejskiego 
drugą premjerę, Mianowicie niezmiernie wesołą i me­
lodyjną operetkę w 3 aktach Oskara Straussa „Dookot* 
M iłości".

—**Odczyt-Koneert. Pierwszy cyk! odczyfu-ko:,- 
certu pp. dr. W. Bełzy i L. Regamay, odbył się w  śro­
dę wieczorem w  auli gimnazjum żeńskiego. Liczna gar­
stka słuchaczy — przeważnie młodzieży — miała pra­
wdziwą ucztę duchową. Głęboko i barwnie ujęty wy­
kład dr. Bełzy, oraz popisy fortepianowep. Regamay 
spotkały się wśród zebranych z należytem uznaniem i 
szacunkiem. Szczegółową recenzję zamieścimy po dru­
gim odczycie.

—** Usiłowane włamanie. Ubiegłej nocy usiłował: 
dwaj złodzieje dostać się na strych przy ul. Chełmiń­
skiej 73 Przypadkowo wracający w owej chwili loka 
tor kamienicy domu, usłyszawszy tajemnicze szepty i 
hałasy na strychu, udał się tam, a zobaczywszy dwóch 
rzezimieszków wszczął akrw- Na skutek tego obydwaj 
złodzieje uciekli ■r”f' .. . . . i zbiegli w mro­
kach nocy w niewiadomym kierunku.

—** Uwierzytelniona tabela wygranych loterji fan­
towej Tow. Pom. Inw. Woj. i Wet, 1863 r. — której cią­
gnienie odbyło się w dniach 6 7, 8 i 9 października 
1924 r. w  Poznaniu — jest do nabycia w ekspedycji na- * 
sze^o pisma po 60 gr. za sztukę.

—** Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby  are­
sztow ana zo sta ła  w naszem  mieście oddaw na poszukiw ana
1 sp ry tna  handlarka skradzionych rzeczy . A resztow anie han­
dlarki nastąpiło  w  chwili zaw ieran ia  ..transakcji** kupnej 7 
pew nym  rzezim ieszkiem  nad W isłą. Obojga osadzono w w ię­
zieniu. — O prócz tego a resz tow ano  w ciągu ubiegłej nocy
2 osoby za w łóczęgostw o i p ijaństw o i 1 za nierz.d.

_ * *  O g ó ln o p o l s k i  K o n g r e s  O ś w ia to w y .
Zwołany do W arszawy na 7 i 8 grudnia Ogólnopol­
ski Kongres Oświatowy budzi coraz szersze zaintere­
sowanie w szeregach pracowników oświatowych.

Do W ydziału Wykonawczego Polskich Towa­
rzystw Oświatowych, który zajmuje się przygotowa­
niem programu prac Kongresu, zgłaszają się licznie 
zrzeszenia oświatowe. Powstaje osobny Komitet 
Kongresowy, złożony z wybitnych przedstawicieli 
społeczeństwa, który bierze na siebie stronę repre­
zentacyjną i gospodarczą Kongresu. Uczestnikami 
Kongresu mogą być przedstawiciele towarzystw 
oświatowych, samorządów szkolnych, organizaeyj na­
uczycielstwa polskiego i ciał naukowych.

Do Wi działu Wykonawczego zgłoszony został 
szereg dodatkowych referatów, ostateczny program 
ustalony będzie w  połowie listopada. Przyjmuje się 
dalsze zgłoszenia uczestnictwa -w Kongresie od orga* 
nizacyj w biurze W ydziału Wykonawczego, Marszał­
kowska 153, m. 6,

Ponieważ W ydział Wykonawczy nie posiada 
szczegółowych wykazów adresów istniejących w P o l­
sce i zagranicą organizaeyj oświatowo - społecznych 
w celu umożliwienia mu przesłania zaproszeń w szy  
stkim interesowanym, — organizacje proszone są o 
zgłaszanie pisemne chęci uczestniczenia w Kongresie 
z podaniem dokładnego adresu Zarządu.

R uch  to w a rzystw .

(ri.) Stow. Polskiej Młodzieży K at. (śródmieście-
podaje członkom do wiadomości iż ćwiczenia gimnastyczne 
odbywają się co wtorki i czwartki od godz. 7 do 9 w 
szkole przy ul. Brackiej.

V/ niedzielę dnia 9-go bm. o godz. 2 popoł. odbędzie 
się zebranie w szkole przy uł. Brackiej. Ze względu 
dla bardzo ważnych spraw udział wszystkich członków 
konieczny. Z A R Z ą D.

(rt) P rzypom inam y że w  piątek 7. l i .  br. odbędzie się 
miesięczne zebranie Nar. Org. Kobiet, we w łasnym  lokalu, 
Szew ska 15. ZARZĄD N .O .K .

H. R1DER HAGGARD-

O N A
Powieść. (57

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk)

.y szedłem trochę do siebie i zawstydzony oka- 
zuua słabością, starałem się w miarę możności, rozwi­
nąć przed nią doktryny chrześcianizmu, które je Junak 
za wyjątkiem n a sz e g o  sposobu pojmowania Nieba i Pie­
kła, interesowały ją bardzo mało, całą bowiem uwagę 
skoncentrowała na Człowieku, który je głosił. Mó­
wiłem jej również, że w jej własnym narodzie, między 
Arabami, zjawił się drugi prorok, Moliatned, który u- 
ozył nowej wiary i za którym poszło wiele miljonów 
łudzi.

— Ach! — rzekła. — Widzę, że macie dwie nowe 
religje. Znałam ich tak wiele i z pewnością od chwili 
zamieszkania mego w podziemiach Kor było ich jesz­
cze więcej... Ludzkość stara się zawsze przenikać ta­
jemnice niebios.- Obawa przed końcem, ta delikatniej­
sza forma samolubstwa, ona to tworzy rclfgję. Weź 
pod uwagę. Holly, że każda rcligja obiecuje swoim w y­
znawcom życie przyszłe, przynajmniej dobrym. Złym 
jest w oczach błogosławionych ten, kto nie dba o ży­
cie przyszłe, taki widzi światło, które wielbią praw­
dziwi wyznawcy, tylko niewyraźnie, jak n. p. r b y  
gwiazdy. Religie powstają i religje giną; cywilizacje 
powstają i giną; jedynie świat i naturą ludzka pozosia- 

* ją niezmienione. Ach! gdyby człowiek zrozumiał, że 
nodzjeja leży w.nim  a nie poza nim, że on sam może

sobie zdobyć zbawienie. W każdym człowieku tli iskra 
żywota, świadomość złego i dobrego, jak i samo zło i 
dobro. Dlatego niech zabierze się do pracy, niech wznie­
sie głowę w górę i nie pada na twarz przed podobizną 
nieznanego Boga, stworzonego na Jego podobieństwo, ale 
obdarzonego na tylę większym rozumem, aby myśleć 
o przestępstwie i tyle dłuższem ramieniem, aby prze­
stępstwo wykonać.

Pomyślałem sobie: iakżesz starym jest ten sposób 
myślenia, powtarzający się stale w rozmaitych teologi­
cznych rozprawach, którego arguinei-etacja tak bardzo 
przypomina to, co słyszałem w XIX wieku, daleko od 
podziemi Kor i z czem, wtrącę mimochodem, zupełnie 
się nie zgadzam, nic próbowałem jednak dysputować 
z nią na ten temat. Po pierwsze, umysł mój skołatany 
był szeregiem ostatnich przygód a potem wiedziałem, 
że wyjdę z dyskusji pokonanym. Jest rzeczą bardzo 
męczącą dyskutować z przeciętnym materialistą, który 
zasypuie się szeregiem statystyk i faktów geologicznych 
podczas gdy ty przeciwstawić mu możesz tylko wnioski 
przeczucia i urywki z degmatów religijnych, które nie­
stety tak łatwo topnieją w ciepłym popiele naszych trosk 
Jakżesz mało miałem danych do dyskusji z osobą, któ­
rej umysł wysubtclniony był ponad ludzkie pojęcie i 
która cieszyła się znajomością rozwiązanych przez nią 
taiemnic natury! Czując, że przyniosłaby klęskę mnie 
raczei, niźli jej. dałem spokój i siedziałem cicho. Wie­
lokrotnie żałowałem później dorzko mego postępowa­
nia, w ten sposób straciłem bowiem iedyną, o ile pom­
nę. sposobność przekonania się w co właściwie Ayesha 
wierzyła i jaka była jej „filozofia**.

— A zatem, Holly — mówiła dalej — naród mój zna­
lazł sobie proroka, którego m cnisz fałszywym, ponie­

waż nie, jest prorokiem twoim, W to u«Śe wątpię. Za ci

moich czasów było jednak inaczej; wówczas Arabowie 
mieli wiele bogów. Allat i Saba, gospodarz niebieski 
Al Uzza i Manah, twardy jak kamień, dla którego pły­
nęła krew ofiar, Wadd i Sawa. Yagliut, Lew Yamanu 
Yauk, Koń z Morad, Nasr. Orzeł z Hamyaru i wiele, 
wiele innych. Głupota, hańba, godna politowania głupo­
ta! Gdybym jednak odważyła s'e powiedzieć to głośna 
w poczuciu własnei mądrości, zabiliby mnie napewno 
w imieniu obrażonych bogów. Tak było zawsze... 
Czy może rozmowa ze Jpną męczy cię, mój Holly?... 
Siedzisz tak cicho. A może boisz się, żebym nie zech­
ciała wpajać w ciebie moich zasad? wiedz bowiem, że 
mam zasady. Gzem jest nauczyciel bez zasad? Pa­
miętaj mnie jednak nie drażnić! Będę ci wówczas mó­
wić o nich, staniesz się moim uczniem i we dwoje wy­
myślimy naukę, która pobiie inne. Człowieku niewier­
ny! Jeszcze przed pół godziną klęczałeś przedemną w 
postawie, która nie była ci do twarzy, mój H olly , przy­
sięgając miłość. Ale 00 będziemy robić? Mam już. 
Pójdę zobaczyć młodzieńca, Lwa, jak go stary . Bilala 
nazywa, towarzysza twego, który leży zmożony cho­
robą. Febra musiała osiągnąć punkt kulminacyjny i 
jeśli ma umrzeć, uzdrowię go. Nic lękaj się, Holly, to 
nie będą czary. Czyż nie mówiłam ci, że czarów niema, 
jakkolwiek faktem jest zrozumienie i wyzyskanie sił 
Przyrody?' Odejdź! Przyidę z przyrząd7 le k a r ­
stwem*)

(Ciąg dalszy nastąpi )

*) U w i. : a : A yesha b y ła  znakom ita chem iczka. Zdaje 
się, że chemia sianow ds Jedyną jej rozryw kę  i zajęcie J e ­
dną z jaskiń p rzeksz ta łc iła  na laboratorium , a chociaż środki, 
jakimi rozporządzała , by ły , rzecz  prosta, n iew ybredne, rezu l­
ta ty  otrzym ana b y ły  zdum iew a aźe stę jasno V
Cu niniejszego opow iadania — L. H .H
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(rt) Z arząd Koła Oficerów rez. podaje do  w iadom ości 
członków  Koła, że dnia 8, bm. o godz. 19 odbędzie się w 
kasy n ie  ofic. 64 p. p. m iesięczne inform acyjne zebranie, po­
przedzane w ykładem , o ,a z  dnia 9. bm. o god*,. 9 rano  na 
S l/zelnicy garnizonow ej pole I. strzelan ie  oficerów  rez.

W zyw a się w szystk ich  członków  d o  licznego w zięcia 
(0 działu tak  w  zebraniu jako też  strzelanin.

Za Z arzad Koła prezes M. D r o u e t, m ajor rez. 
(r t) Kom itet Opieki ad Żołnierzem  w  G rudziądzu czuje 

się w  obow iązku z łożyć  D yiekcji T ea tru  G rudziądzkiego 
sw oje podziękow anie za życzliw uść i P łzychylność, z  jaką 
D yrekcja T ea tru  odnosi się do w ojs„a a cze go aow k i da ła , 
u rządzając niedzielne popołudniow e przedstaw ien ia  dla szer. 
po bardzo  zniżonych cenach, um ożliw iając tern sam em  żol- 
n leizom  ko rzystan ie  z tego, tak  w ażnego, ośrodka ośw iaty  
ł kultury . —
w z. F5rez. Komitetu Opieki nad Żołn. K o c i u b a ,  płk sz t gen.

(r t)  B ractw o  S trzeleckie w  G rudziądzu podaje sw ym  
członkom  do w iadom ości, iz zgodnie z uchw ała Zebrania in ­
form acyjnego z dnia 31. X. br. odbędzie się dziś w  czw artak  
od godziny 8 - mej w iecz. p ierw sza schadzka członków  w 
S trzeln icy . Schadzki te odbyw ać sie będą w każd j c z w a r­
tek po p ierw szym  i piętnastym , a upraw iać się tam  będzie 
różne gr> tow arzysk ie , strzelanie do ta rczy , szachy  pp. W 
schaozkach tych  brać  m ogą rów nież udział m ałżonki człon 
ków  0  liczny udział prosi Za Rż ą D.

R E K L A M Y .
•£ Kino „0R Z E Ł “  w yśw ietla  od czw artku  t. j. 6. b. m. 

S w a w span ia łe  filmy. P a t i P a tachon  w  karita ln ie  w esu jej 
sztuce  p  t „M iłość z śniegu" o raz  sensacyjny  d ram at „Am e­
ry k an k a"  (N iebezpieczne zw ycięstw o) z uroczą G lorją S w an­
nom w  roli g łów nej. Jako nadprogram  ciekaw e zajęcia u ro­
czystego  sprow adzenia  zw łok  H. Sdenkiewic za do kraju.

Z ruchu Chrzęść. Demokracji.
W niedzielę dnia 2-go bm. odbył się w Chełmży 

Zjazd Rady Okręgowej Chrzęść. Demokracji. 0  godz. 
|9-tej zagaił Zjazd kol. Zgliniecki z Grzybna, witając 
bardzo serdecznie przybyłych delegatów. Referat polityczny 
wygłosił kol. poseł Nowicki. Obrady trwały do godz. 
2-ej popoł. poozem odbył się wielki wiec, z którego to 
sprawozdacie podamy w nr. jutrzejszym

Z  ze brań  i to w a rzy s tw .

— ** D rugie w alne zebranie Związku 2 a* udow ego  O sa­
dników1 Rolnych Kresów. Zachodnich, k tó re  och y ło  się w  dniu
3. bin., zgrom adziło  oikoło 800 osadników  z Pom orza w  sali 
B azaru . Z ebraniu przew odn iczy ł p. pułkow nik K urkow ski 
z  K urzętnika. P o  p rzyw itan iu  pp, pos. J ssow skiego i W a- 
ta^zka o raz  p rezesa  O kr. U rzędu Ziemskiego, p. R osta, za- 
w  idom il p rzew odniczący, że  na zjazd  p rzy b y ła  rów nież de­
leg ac ja  osadników  wielkopolskich o raz  rep rezen tacja  Związku 
O sadniców  L ikw idacyjnych. P o  referacie  se k re ta ,z a  Z w ią­
zku  o dotychczasow ej działalności głów nego zarządu i prze­
czy tan iu  spraw ooaania  kasow ego, przew odniczący  Kurh.ow- 
ski re fe row ał szczegółow o o działalności Związku w yszcze­
gólniając dotychczasow e sukcesy, o raz  dalsze zadania, k tó ra  
spełń  ć jeszcze w ypada.

N astępnie w yg łosił p. K rzaczyński z  St. R udy (pow  G ru­
dziądz) refera t, w  k tó rym  w  sposób p rzekonyw ujący  pi zed- 
s taw d  obecne pujożem e osadników  na obszarze całej R zeczy­
pospolitej, podkreśla jąc  szczególnie ideow ą doniosłość osad 
n ic tw a na K resach 'Zachodnich w  najbliższym  sąsiedztw ie 
ku ltu ralnego  żyw io łu  niem ieckiego. R efera t p. K. osnuty 
b y ł na zasadniczych żądaniach osadnictw a, k tóre  streszczają  
sie w  następujących 3 punktach : 1 N ależyte oszacow anie
o s a i ,  2. P izcw łaszcze  iie, 3. ugruntow anie s iły  gospodar­
czej 1 finansow ej osadników .

R eferen t dow odził, ze p rzed.w szystK iem  sta rać  się na­
leży  ab y  z ram ienia rządu  przeprow adzono jak najrychlej o- 
szacow anie osad  i to  na p o d s ta w ę  realnej, nie w edle  sche­
m atu  b iurokratycznego, z uwzględnieniem  w szelkich w ażnych 
okoliczności. B ez spraw  iedliwego oszacow ania niem a co 
m arzyć  o p rzew łaszczeniu , odnośnie uzyskaniu pełnych Drawr 
w łasności. Po  zatem  w y tęży ć  trzeba  w szystk ie  siły, aby 
włi dz® centralne zr z u m ia ły  konieczność po Imiesicnia i u- 
g run tew an ia  s iłv  gospodarczej osadników , gdyż tylko, gospo 
dar cza  silni i zadow oleni osadnicy  spełniać m ogą należycie 
sw oje w ielkie zadanie w obec P ań stw a

P rzedstaw iciel osadi.ików  W ielkopolski p. m ajor Kuce- 
w lcz  z  M irosław ia w  pow  Cli jdziesk im, prosił w  imieniu 
tam tejszej organizacji osadniczej o  przy jęcie  do Związku. W  
przem  jw ieniu sw em  m ów ca dom agał się należy tego  uw zglę­
dnienia osadników  żołnierzy, k ló rzv  życie i zdrow ie nieśli 
O jczyźnie w  ofierze i najw ięcej m ają p raw a do pełnienia 
straży  honorow ej, na k resach  R zeczypospolitej. Imien-em 
drugiej grupy osadników  W ielkopolski i to  z osad anulacyj- 
nych przem aw iał p. C zulkaw ski, prosząc rów nież o p rzy ję ­
cie do Związku.

P o  obszernej dyskusji odczyta ł pos. W ataszko sp raw o­
z d a n a  komisji rew izyjnej. R ezultatem  5-cio godzinnych 
ohrad  Związku by ła  uchw ała upow ażniająca Zarzad Głów ny 
«fo opracow ania rezolucji na  podstaw ie - w ygłoszonych  refe­
ra tó w  w raz  z popraw kam i w niesionem i przez  organizacje 

W ielkopolskie o raz  osadników  likw idacyjnych.

Komunikat
B a n k u  C u k ro w n ictw a  w P o zn a n iu .
W obec przesadnych  lub zgoła fa łszyw ych  w ieści kol­

portow anych  na drodze pryw atnej a p rze ję tych  przez  nie­
k tó re  pisma, kom unikujem y co następuje :

W  zw iązku z obecnem ciężkiem położeniem rynku p ie ­
niężnego napotkał B ank C ukrow nictw a w  kilku w ypadkach 
na trudności p rzy  inkasow aniu należności za  sp rzedany  cu ­
kier. C zęściow o w chodziła p rzy  tern w  g re  nieuczciw ość 
dłużnika, oddanego już p roku ra tu rze  oraz  zaniedbanie obow ią­
zków przez  niektórych urzędników  bankow ych, pociągniętych 
już do  odpow iedzialności p rzez  w ładze banku.

Sum y zaangażow ane tym  sposobem  nie dochodzą ogółem 
do 1 miljona złotych, a  są  w  części już pokryte.

W obec tego pogłoski o rzekom ych m ilionow ych stra tach  
są w zupełności bezpodstaw ne.

S tra ty , jak it efektyw nie Bank z tego tytułu poniesie, nie 
zakw estionują spraw ności i norm alnego biegu in teresów  B an­
ku i nie spow odują narusz, ani kapitału  zaKladowego ani re­
zerw . Zaś nie m ają naunniejszego w pływ u na dopełnienie zo 
bow iązań Bartku w obec zrzeszonego cukrow nictw a polskie­
go, t. j. w obec cukrow ni i p lantato rów .

Poznań, dnia 1. listopada 1924 r.
B ank C ukrow nictw a Sp. Akc. w Poznań.u.

Z arząd, P rezydjum  i W ydzia ł R ady  Nadzorczej.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— Kursa społeczne S tronnictw a C hrzęść. Dem okracji. —

R zeczpospolita donosi : Ju tro  o  godz. 7 w iecz. rozpocznie
sie w  lokalu S tronnictw a C hrzęść. D em okracji p rzy  ul. ż u r a ­
wiej 9 m. 14 dniow y K urs Społeczny, organ izow any przez  
Z arzad S roduw iska W arszaw skiego  S tronnictw a C hrześcijań­
skiej Demokracji. K urs będzie trwa} 2 godziny dziennie, od 
godziny 7 do 9 w iecz. i obejmie nasłępujące re fe ra ty  :

D rogi odrodzenia religijno-m oralnego narodu  polskiego. 
Ks. M arjan W iśniew ski.

Rola C hrzęść Dem okracji w gospodarce sam orządow ej. 
Dr. Józef Zawadzki.

Encyklika Rerum  Novarunn a progi am Chrześcijańskiej 
Dem. —  Mec. S tan. Janczew ski.

H istoria ruchu chrz. społecznego w Europie. — P oseł 
T adeusz B łażejew icz.

P ow stan ie  i podłoże rozw oju ustrój-, kapitalistycznego. 
Je rzy  Lubowicki.

Zasadnicze poglądy na ustrój gospodarczy i jego refor- 
m \ . — Jc-izy Lubowicki

P o lityka  i organizacja ruchu ehrześcijańsko-społecznego. 
P ose ł W acław  B itner.

S y tuacja  zagraniczna i w ew nętrzna  Polski, — P oseł 
Ludomił C zerniew ski.

W stęp  w olny dla członków  S tronnictw a C nrześcijańskiej 
Dem okracji i C hrz. Związków Zawodow ych o raz  S trw n rzy - 
szenia R obotników  Chrześcijańskich.

k a l e n d a r z y k  p o d a t k o w y .
W  listopadzie (przypadają term iny płatność •. ,u;ja- 

cych podatków  :
do dnia 15 bm. — druga ra ta  podatku grun tow ego  w raz  

ze 100-procentow ą podw yżką ,
do dnia 15 bm. — w p la ta  podatku obrotow ego z  poprzed­

niego m iesiąca ;
do dnia 15 bm. — reszta  w ym ierzonego podatku docho­

dow ego za rok b . ;
od dnia 10 do 24 listopada — w p la ta  bez k a ry  2 połow y 

2-ei ra ty  podatku m ajątkow ego ;
w  ciągu całego m iesiąca — w ykup św iadectw  p rzem ysło ­

w ych i k a rt re jestracy jnych  na rok 1925, oraz w pła ta  zaleg­
łości z ty tu łu  pierw szej ra ty  podatku m ajątkow ego oraz 
pierw szej ^zęści 2-ej ra ty  tego podatku.

W zrost bezrobotnych  pracow ników  rolnych. (AW) Mini­
s te rs tw o  Reform  R olnych pragnąc  u łatw ić dokonanie spie­
sznego podziału ziemi parcelow anej, w prow adzi/o  liczne u- 
proszczenia w  tej akcji. Nie pom yślano jed rak  o robotnikach 
rolnych, k tó rzy  w  zw iązku z parcelacją  tracą  m iejsce do­
tychczasow ej p racy . W  ten »posób liczba bezrobotnych p ra ­
cow ników  rolnych w zrasta  z każdym  aniem . w p ływ a na 
niezadow olenie bezrolnych, z pow odu przeprow adzenia re­
form y rolnej. S p raw a pow yższa, w inna być w zięta  pod uw a­
gę przez  zreorgan izow any Polski B ank Rolny.

W zrost d rożyzny  w Poznaniu. (AW ). POZNAN, 4. 11. — 
Komisja w ojew ódzka do badania zmian kosztów  utrzym ania 
ustaliła, iż w zrost d rożyzny w Poznaniu w ciągu paździer­
nika br. w porów naniu z w rześniem  b r. wynos: 2,59 proc.

Z G iełdy P racy  (AW) W  dniu w czorajszym  4 bm. 
zgłosiło się na G iełdę P racy  przy  P aństw ow ym  U rzędzie Po­
średnictw a P ra c y  około 100 bezrobotnych Posad zaofiaro­
w ano zaledw ie 10. N astroi byl spokojny.

U chw ały w iecu rzem ieślniczego w Poznaniu. Dnia 2-go 
i;si sali Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu odbył się w ielki 
w iec rzem ieślniczy w  spraw ie ustaw y o  podatku przem ysło­
w ym  i obrotow ym .

Przew odniczącyjn  w iecu został p. Kazim ierz Syller, p re­
zes Polskiego Związku C echów  Rzeźnickich.

* Referentom  program cw w m  w  spraw ach  podatkow ych by ł 
p. K. Krajna.

W  dyskusji zabierali g{os m iędzy hmemi pp. postowi* 
C hrześcijańskiej Dem okracji K. Rzepecki I P io trow ski. V.r 
czasie obrad w yłon iła  się pew na różnica w  pom adach r a  
ustaw odaw stw o  skarbow e ; m ianow icie zdaniem  pp. posłów  
z C hrześcijańskiej Dem okracji rząd  winien k łaść  g łów ny na­
cisk na podatki bezpośrednie, poniew aż podatki pośrednie 
o b n aża ją  nadm iernie w a rs tw y  uboższe.

Przedstaw icie] Z. Z. N. p. P etryoki stanał w  obronie 
podatków  pośrednich, k tórych jedyną zale tą  jest duża w y ­
dajność dla skarbu.

S tanow isko k ry ty czn e  w  stosunku do podatku p rzem y­
słow ego i obrotow ego zajęli w szy scy  uczestn icy  wiecu.

C zego w yrazem  by ła  następująca rezolucja :
1. W  sprawię: ca łkow itego  zniesienia, ew entualnie ułatw ienia 
sp ła ty  patentów .
2. W  spraw ie zniesienia p o j j*ku obrotow ego, o raz  w prow a­
dzenia jednolitego podatku pi oceJerow ego

Jak  wiadom o podatek  obrotow y m iał rację  bytu  w okre­
sie inflacyjnym , obecnie p rzy  s ta łe j w alucie w prow adza on 
chaos w  życie gospodarcze.

Jes t to podatek, k tó ry  p łacą rzetelni kupcy i rzem ieślni­
cy  ; bowiem niesum ienna jednostka w  znacznej m ierze m oże 
się z pod tego ciężaru w y winąć.

Chodzi w ięc o wprowadzę! Se tak iego  podaltku, k tó ry ­
b y  b y l p łacony rów nom iernie p rzez  w szystk ie  sfe ry  prze­
m ysłow e i handlow e w  stosunku do  zdoJnnści p ła ti/cze j k a i-  
dego osobnika. —

Takim  podatkiem  jędzie jeden ogólny na ca ją  R zp.rtę 
podatek  procederow y.
3. D alszym  punktem  rezolucji jest piekąca I aktualna spr iw a 
w row adze1 a jeanoiitei U staw y  Rzem ieślniczej na ca jy  teren  
Polski, — oraz
4. S praw a rozdziału k redy tów  rządow ych na poszt zesólne 
w ojew ództw a w  stosunku d r  okozm-r' m oralności podat­
kow a '

G i e łd a  p ie n ię ż n a *
W  n r  &%aum, d n ia  S. 11.

10-ta godzina przedpołudniem .
D olary 'tan ó w  Z jedn ...................................................
F loreny  ho lendersk ie  ...............................................
rran k i b e lg i js k ie ............................................................

F ra n k ' i- i n c u s k l e ........................................................
F ran k i s z w a jc a r s k i e ...................................................
F u n ty  a n g ie l s k ie ............................................................
Korony a u s t r y j a c k i e ...................................................
Korony c z e s k i e ............................................................
L iry  w ło sk ie ....................................................................
Korony n o r ,v e js k ie ................................ • ....................
Korony d ońsk ie  . . • ...............................................
Korony s z w e d z k ie   , .
D o lary  k a n a d y j s k i e ...................................................

5,16 złp 
Ł 04,75 .

'  4,83 „
27.C ■> .
99,50
23.47 

7,28
15.40 
22 64
74.48 
87.74

187.54 
4X0

II 
W J 
»
rA

Poznańskie flotowania Zbożowe
# d n ia  S . 11. 1924 .

C« i j  w  z ł o t y c h  Ii :o  P o z n a ń  z a  1 0 0  k g .  
w  l a i l n a k  c h  w  - o n o w y c h

Żyto 130 k g ......................................................................  —2.160
P sz jn lc a  ......................................................................... 24X0—26X0
■ęczmień * w y c z a jn y ...................................................

Jęczm ień  brow arow y . • ..........................................   —28,80
O w ie s .........................   2100—22.00
M ąka ż y t n i a ................................................................ —34.75
M ąka p s z e n n a ................................................................  39.50—41.5C
Ospa ż y t n i a ....................................................................  — 13.00
O spa p s z e n n a ....................... •.......................................  —13.50
Zł m n>aki ja d a ln e  . • ...........................................
Z iem niak i fabryczne  ................................... — 3.10
Pe n s z k a .........................................................................
W y k a .................................................................................
Groch p o ln y ................................................................
Goch > V 'k t o r j a ........................................................
S e r r a d e l a .........................................................................
S łom a luźna  ................................................................  1.5C— 1.70
Słom a p r a s o w a n a ........................................................ 2 80— 3.00
S iano  l u ź n e ....................................................................  5 .00— 6.00
S iano  p r a s o w a n e   7.40— 8.40

P oznań skie  c e ry  na bydło  z 5. II. 24

00 1  kg . żyw . w ag i Cena 29. 10 Cena 5. 11

Bydło rog. 1 k l....................... 9000—c 4.00 90.00—98 00
,  * n u . .................. 72.00— 74.00 72.00—74.00
„ .  l i t  kL . . . . . 5 0 0 0 -5 4 .0 0 50 .00-54 .00

C ielęta  I  k l........................... • 128.00—130,00 120,00—
.  I I  k L .......................... 116 00—120.00 100,00—
.  I I I  k L ...................... 100,00—106 00 8 4 .0 0 -  88.00

Św inie i  k l................................ 136 00— 13800 —124,0
g 11 k l. . . . . . . 126.00—128,00 — 116,0

i n  k i.......................... —110.00 96 ,0 0 -1 0 0 .0
Owee I k l .................................. -7 0 .00 - 6 4  00

„ I I  kl. . . . . . . . -58 .00 —5t>00
II I .  kl .......................... —4 00 —46.00

P ro się ta  za 'parę 6—8 t y g  . 10 .0 0 -1 3 0 0 —
P rosiate  za parę 9 tyg. . 16.00 - 20 00 —

D rukarnia Pom orska Tow. Akc. O rudzladŁ  
R edaktor odpow iedzialny: K onstanty D ąbkow sk’

[  K I N O

R P O C C O

O d  c z w a r tk u ,  d n i a  6  l i s t o p a d a  N ajpiękniejsza kurtyzana św iata — ca-
ło ić  w 10 olbrzym ich aktach. 

D aw no oczek, wane a r c y d z i e ł o  w łoskiej w  roi; głów  ,ej p raep ijkna  Rita SoliYet- 
w w ó r o i  A m b r o e i o

a f lW  W  / Y  kurtyzan, W alka  rycerzy, Tor- 
" A ~  M  fllfllll J  m  tu l7> 0 rgi<% Ig rzyska , W yścigi konne 

V r f l  1  1  i l  1  l \  P B  w hipodromie, Balety.

|  Y A R I E T E "  *  Hiewidzianu O hn: w a ia d i  p rzem ch .

W szechśw iatow y U niw ersalny trausform istrz B .Szczepańslr 
kaw aler aastug z w łasnym  technicznym  ja tru k to rik  a 

zespołem

99Sketch — Ferje
Senaacy!ne „ In te rn a t Dnal‘‘ zmiany, kongresow a galerji 
w szelkich narodow ości ze śp e t a m i ,  tańcam i, proai 

i działem  koncertowym. ;22SL

*
t
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Urocz«slości Sienkiewiczowskie
Zd'"ęcia aktualne truic .ulEegR po­
chodu aw łok nsezego największego 
pisarza i  V"erey a i  óo WarszawT* 

2 a k ty .

I I .

Amerlkanka
G l o r j a  M w a n s o n

- piorwskurzędnej roli jako królowa 
mód. 6 a k tó w . ,2233

I I I .

Pat i P ata tó w
których nazw itka sarae są reklam ą 
w n ioprześcignio jych popisach w Mi­
łości wśród śniegów, 6 ak tó w

W  n iedzielę  o godz. 2 po południu 
baw ić będzie P a t  1 P a t a e h e n
naszą (is'atwę, a oorazy z trium fal­
nego pocholu  zwłok wielkiego pisa­
rza  bud ić w  sen  ,eh dum ę i miłość 
dla kraju.

W  re je s trze  handlow ym  dzla l b  jo d n * . 09 
aap ls-n c  Jzif> przy fi rmie „M łyny ąd  .kle
.C eren lia* , Spó łka ak c y jn a  w G rudziądzu", 
t c  n a  podstaw ie uchw ały  w alnego zgrom adze­
n ia  z d n ia  29 s ie rp n ia  1924 r przew alnto .. ano 
K ap ita ł zakładowy tejże jp ó łk i n a  280 000 zł. 
podzie lony  n a  10.000 sztu* a k o jl po 17 Vj z? 
za  akcję . (2221

G rudziądz, d n ia  16 p a żd fle rn laa  1924 r.
S ą d  P o  ■ 'i a t e w y .

W  re je s tr  e hauSlow ym  d z a l  B. pod er. 
83 zap issro  dziś p rzy  tirm ie „P rm orsk i Dom 
H ani Iowy L. E Hac szew ski i S t a  i  ograni­
czony odpow iedzialnością w G rudziądza", i ł  
Tew arzyi iw o to na podstawie uchw ały  w alnego 
agrom «uaenia z dnia 2 czerw ca .924 r. zostało 
(ow iąraoe i znajdu je  się w likw  dacji. Jako  
likw idatora untaw iooo Leopolda E um uada  H s j - 
aaew ukiego w  G rudziądz i.

G rn d r.ą iz  dnia 13 października 1921 r.
Ś ą i  P o w i a t o w y .  2219

W  re jestrze  s tow arzyszeń  pod nr. 54 zap> 
■ano dziś przy „P om ći-k i K lnb M yśl.weki 
w  O rodzłądzu", iz 2b, 7 12, 13, 17, 18- 10, 20
i 25 st_ ra iu  zmieniono. Zarząd stanow ią aa- 
s t  ip jjąee  osoby: pp łk . Am.oni K ruszeinicki j a- 
kt« j irezes, Tadeusz W ygaoow jk i jako I. w ice­
prezes, m agister B ronisław  G łogow ieck. jako
i i  w iceprezes, mas  ster J a n  Jtonael I  łow czy 
klubu. D yr. Józei K ierw ińzki II  łow czy klubu, 
dy r. K azimierz P u tfk e  jako  sk irb n .k , insp. Jan  
C ichocki jako sekretarz, p jlk . Ja n  P ilarz  jako 
gospoda/a ia t .  S tan  sław Szepetys jako  gospo- 
d a r- . Z  zarządu w ystąp ili p. staroeta  Otsow - 
■ki, pułkow nik R ylski, Gziałowski, Łeksi ycki, 
G łębocki, D nim irski i Ż ak.sj.

G rudziądz, dn ia  25 paźiz iern ika  1924 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

W  i  jestrzi h a  ć io ry m  d z ia ł B pod n r. 39 
zap isan o  dziś p rzy  firm  ę „H erzfeld & V m torlus, 
T ow arzyrtw o A kcy ,ne  w Grudziądzu*, że a- 
ch w ałą  7Bbraula R auy N adzorczej z d n ia  8-go 
llpca  1024 r. zm ieniono § 3 s ta tu tu , k tó ry  o- 
t  iymu j*, n& itępuiąoe b r z n je n e :

K a p ita ł a k c y jn y  w ynosi nom . m aroh  
280000000 i sk łade się  z l em isji nom . m arel
60000.000 a k ^ ji po 1000  m; re każda; z II 
em isji nem  m k. £*0.000.000 akcjf w sz tu k ach
10.000 sz tu k  po l.OCO m i. k ażd a ; 4 000 sztu . 
po 5.000 mk. k ażd a , 2.000 sz tuk  ak c ji pc 10.000 
m k . k a i . i i ,  z I . l  em isji nom. 180.000.000 _nk 
a k c ji, sk ła d rją u e j s ię  z dw ueh  eć rti A 1 B- 
S s r ja  A obejm uje nom  mk 155.000.W10 akcji 
w  s z tn ra rh ;  5, 00 sztuk  ak o jl po 1.000 mk. 
k ażd a , 4-000 sztnl po u.GOO m k. każda . 3.000 
sz tu k  a k c ji n o 10.00« mk każda, l.OGtl "ztuk 
a k c ji po 50.O00 m arek każda  i 500 sztuk  -k e j i  
po 100 0 0 j mk. k a t da. S e rja  B obęjm iye nom. mk, 
25.000.000 asej* Im iennych  uprzyw ile jow anych  
w sz tn h ach  100.>100 m arkow ych  (250 sz tn k j 
A kcje  I i  II em isji oraz a s e je  A 111 em isji 
b rzm ią  n a  okazic iela . 2217

Grudziądz. Unia 16 paźdz ie rn ika  1924 r.
S ą d .  P o w i a t o w y .

W y w o ł a n i e !
J a n  Domk w ki w  N icw ałdzie p o r .  Gru- 

ćbpad w y stąp ił z w nioskiem , by B ernarda  Dom- 
kow sklego, szeregow ca 64 u. p., nrodz. d n ia  7 
styczn ia  190 r. w Szarnosin, k tó ry  n a  ostatku  
m ieszkał w Nh wal izie pow iat G rudziądz i za­
g iną ł, u zn ać  za zm arłego. W spom nianego za­
g in ionego  w zyw a się, aby w niżej oziiac/ua.y m 
Oądzle s td w lł się  na jpóźn ie j w term in ie  

d n ia  20 t r a ja  1925 r . o  godz 11 p rz e u pot. 
pokój p r. 15, gdyż inaczej zostan ie  u zn an y  za 
zm arłego.

Wszys s j którzy  m ieli ja k ą  w iadomość 
o "yoiu lul śm ierci zaginlonegc w in n i o t “ m 
donieść Sądow i najpóźniej w te rm in ie  powyż­
szym. 221ó

G rudziądz, do la  21 p aźd z ie rn ik a  1924 r.
d  , d  P o w i a t o w y .

"W soraw ie  postępow an ia  upadłościow ego 
Hi ' m a ją tk iem  f irn y  ,.Dom W ysyłkow y M ya.a 
„Heimchen*- w G rudzlądzn“ ul. R a jsk a  25, 
w łaść. O tton M allon w G rudziądzu zw ołuje się 
ponow nie n a  dzień
I I  lis topada  19 .4 r .  o godzinie 11 p rzed  poł.
(poi 4 | nr. 3) zebran ie  w ierzycieli z n a s tę p u ją ­
cym  po.z; .dniem dzlenńym :

L  W ybór wydzlałt* wł erzyclali.
A Sprzedaż m a ją tk u  ruchom ego upadłej 

f i rn y .  222ii
G rudziądz d n ia  29 pażdz ern*ka 1J94 r.

S ą d  P o w i a t o w y .
W  postępow aniu  nuadłosciow em  co do mać j 

jąeb u  firm y Alim <*utar|a'‘, Towarzystw o z ugta- 
uiczoną poręki, w G rudziąazu, u .. 3 M aja, wy 
znau  a  dę w niżej podp isanym  Sądzie term n 
celem  /b ad an  a  dodatkow e zgłoszonych w ierzy- i 
• 'nobci na dzień

21 lis to p r la  1824 r . o godz. 10' a p rzed  poł. 
pokći n r. 3  v

G rndziadr d n ia  29 paźdz ie rn ika  1924 r. 
< ą d  P o n f a t o w T .

S ą d o w a  i i c ą  m c  j a .
W sobotę, 8? 11. br. o godz. 11 przed poł. 

sp rzedaw at . ędę za go tów kę:
a z a f ę  t o w a r o w ą ,  b u f e t  t o w a r o w y ,  
s t ó ł  w y s t a w o w y ,  2  l u s t r a  i  r ó ż n e
—  — i i  n e  p r z e d m i o t y .  —  —

Miejsce sj mdaży na podwórzu „Hotel ! 
’_>oo P ocztą" nl. Mtckiowiora za zezwoleniem
p . E '1'era.

Ja ran o w -k i, 
K om ornik sądow y, j

O b w k e f z c z e - . I e .
StOnSwnie do § 18 1 32 przepisów  w yborczych 
podajem y n-niejszem  w y n ik  uzu p e łń  ającyci* 
w yborów  do Z arządu Kasy C horych m iasta  
G rudziądza „dby tyeh  dnis 4 11. br. do pu -j 
bllczi-oj w iadom ości.

W y b ran i źos1 a 'i :
Z  g r u p y  p r a c o d a w c ó w :

Leon F rzyw ińsk i po je ł n a  Sejm  jako  ( L - . 
leg a t, ora/, M aK sym iljan Domachowsk; k u -  1 
p iec , ja k o  zastępca . I

Z  ę m n j  u b e z p i e c z o n y c h :
M ichał K ulczyński robotn ik  U n ii, jako  
d elega t, J a n  Nowak Sekr. Cbrz. Z*. Zaw., 
-ako de leg a t.

J a k o  z a s t ę p c y :
F ranciszek  Drążę1/  m -.szynista M ag is tra t, ’ | 
J a n  Gorlewicz, c ie ś la  U rja .
W n -/" '’ "  <rti 2 tygodni od d n fa ogłoszeń"n 

w yniku  wyooroy (członkow ie R ady) ! |
m ? ą  a ie ść  dc OKr. Urzędu Lbezp. j
w Poznań , . , .e s t  p rzeciw  wi żnos^i w yborow  1 
P rb te s t te n  w in ien  być podn isany  p rzynajm n ie j 
przez 5 w yborców  (cz ł inków  R ady '.

W n ies ien ie  p ro testu  n ie  w s tr z y in je  je d n a k  1 ] 
ob jęc ia  n r;ę d o w a n ;a  przez w ybranych . (§ 35 " 
p rz e p . w yborczych). I

G iudziądz, d n ia  5 lis to p ad a  1924 r.
Komisja wribrcza fl!a do Zarżana Kasi
(—) M ansfeld, (- ) S ta tk lew icz  (—) G orlewicz

S ą d o w a  l t e y f a o j * .
w  p tą tek . dn ia  7 lis topada o godz. 11 

p rzed  pi ł .  sprzedam  na n l. K w iatow ej 10
u r z ą d z e n i e  f a b ry k i  w o d y  s o ­
d o w e j  w r a c  z  s k r z y n k a m i ,  b u ­
t e lk a m i ,  m a s z y n a m i  d o  s p u s t  
c z a n ia  p iw a ,  EtuteiKi i ł  p.

B ostk o irsk l
18664 K om ornik  sądowy.

H ą d o w a  l i c y t s r c f a .
W sobotę, d n ia  8 lim onada o godz. 10-tej 

przed poł odbędzie się licy tac ja , n a  n l, M łyń- ! 
sk le j w Górnym M łynie, k tó ra  zo sta ła  dla i 
b raku  licy tan tów  d n ia  4. 11. odroczoną. Sprzo-1 
d aw ać  bedę:
o gn io trw ałą  szafę, biurow e meble, b iu rko  
z k r i / s a  m, szafę d o k s iążek .s tó t,k an ap ę , k rzes ła  |

ftostk/rw ski.
12161 K om ornik jądow y

B a c z n o ś ć !  B a c z n o ść !
W  sobotę, dnia 8 liatopada odbędaie się 

p ray  ul. PaÓMkiej 20

H e y t a o j a
Sprzedaw ane będę m. i. 

kanapy, łóżka z m a te rac ., s to ły , k rzesło , rze­
czy i przybory  re i  an racy jne , stoły g lin ian e , 
repozytorjum  1 w inda kuchenna. ( I ł547

B o  i t e 1 e r ,  P a ń s k a  20.

Z a r ę c z e n i
Panna Fryda Oesterle, córka 'właś­

ciciela ziemskiego — Gruta pow. Grudziądz 
z panem Henrykiem W yznerem w ic e -; 
dwrektorem Banku w Grudziądzu w dniu 
? go listopada.

W  sobotę, dn*a 8 listopada b. m. urządzają
robotn icy  fab ry k i „ P ep /g e4 L P o lsk i P rzem ysł l ! 
-■  ■ ■ -Gumowy ua sa li Salczyńsk.ego ■y" ’’

h  m a i pęczka
mm iHiiiiiiiiiiiniiTTTTm I  iitiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiuin ■

na k tó rą  j . in a ja p r /e -u n .e j  zaprasza (2232
Z a r z ą d .  |

|C
| ĘAUdeCOŁOGNB

HENRYK tAK"
PO ZNA Ń

W r o c  J e m
Dr. m e d .  U rbaA ski.

P la c  23-go S ty c z n ia  11.
Telefon 234,

Godzin] przy jęć 9 11 i M-S

Bank Cukrownicza I:
ió Poznaniu

podaje do wiod jmości swych odb^rccw, że sj rzedaje 
w pełnych wagonach kafdą ilość

oukru kryształowego (farvny)
*iia«ir-'“»liiir'"l-«iaaw',"“'aJ,w ‘™Bai“l''iiiMMi(iiK  5..T5E5BS55BSBi
bez obowiązku brania raf mady (kostek). (2226

Szozegółowb warunri przesyłamy na żądanie.
Teiefon nr. 1217, 3648, 5406, 5459.

B a n k  C u k r o w n i c t w a  4 . A .  
w  P o r n a n l l u ,  ul. Se w. V lelżyuekiego 2

Y enzke & D uday, Grudziądz
Fabryka i biura przy dworcu tow arow ym . = = = = =  Telefoo ,88

F a b r y k a  p a p y  d a o h o w e ]
D e s ty la c ja  n o ły  M a te r j a f y  b u d o w a n e

Polecam y j od p rz /s tępnem i w aru rk am i: 120.3
D ziegieć T i^pno w kawrlknc.li
Hej "lotoroT:; T r/c ln a  do su fi'ów

wif ta l ln a  Ceerłi Dgnlotrwa e
Ceme~t portlandzki P ły ly  pusadzkou v ;:.a-
Glpa sz tnka to rsk i zurow ane

1 m n ra rsk l Ł\ >by glinkowe głaz.

3ziewczvny
! iib slarszei wiinwy

poezukiie  od zaraz u* 
gospodarstw o. v 12551 

W iś n ie w s k i ,
T ortia in ia  miejska 
ul. M iloleśna 10,

tajczaka

T ek tu rę  a s fa lto m ,
I s f  iltow ą te k tu rę  Izol 
Smołę w ęglow ą nest„ 
A sfiltow y lepnlk det t 
K arbolineom  czfStT olei 
’iy tw . o‘lwy

Z e c c r ó w
m a s z y n i s t ó w

p o s z u k u j e

na podstaw«o nowego cenr .ka Związku Jiakludów 
Grancanych i Wydawniczych na P#lyco Zachodnią

o d  z a r a z

M a n i a  ^aaorsita * :w -

M c .
w  d r n d z i ą d z n .

Skrzydła i pianina
u arki:

hecbs!ein, Blfitbner 
Feurich :: Nien̂ erf

> nnycb naisłynoiejezych 
tirm  w tzeehśw iatow ych ,

h a rm o n ja  fa b r. N a n n b o rg
jeferotetó

pianina vftasnej faferjkacii
poleca po ceo ich  eol j .  j c h  i i. i  

korryetaych  warunkach lapla.v  v 
w  w ie lk im  w y b o r z e

E Sommerfeld
Telefon 883 B ydgoszcz Śoia ieckicn &< 
F ab ryka fo rtep ianów  i bndow a organów .

H U R TO W N IA . (2143

B urszty i?
k upu j po  najw yższych

C. W . M filln
B̂ rasleiht.-Fabriir, BerUi C. 25.

A iexauderstrri.se 2S-a.

y | f |p n  e m ieszkauiem  
O r >|l (dw a poitoje i 
knchnia, w  śródm ieściu 
na sprzeda* O terty  do 
Glo« P om . pod 12&J6

O t t e l g f ;
rzuconą ua umie p ri«* 
p. K ot i , skiego, M ale’> 
m łyuaka 7, śc ig i/i' *C 
d i u n a .  (J ćftW
J  K ow alsk i, w ła ś c c w  

T oruńska  14.

m łodssy z b ra a iy  '.sia­
ra  '-Jadający dohrJe 
polsr.un : uexieck(0>
ję /y a i m pri.yjm e p<r 
sa’lę aarac lub pÓż:i ej- 
Zgłoszenia do „ P is r* 1 
P o z n a ń ,  u1 F r. Ra*

4163

pmu rzĘM
z d o b r e j  z a p r a n  e / .n e i  n r  
m y  n a d e s z  V i ; letaffl 
trikowe po cenar.; hez* 
kookurencj i n y c l i  44

fi. iifi dii,
nf.K iiinioraa Jagiolloń* 
ery ku <i. pi rte r praWO, 
blisko dworca miejskiego

1(8 wąsżyczf 
wm-m zi.
i «. ’Ct i na d ob rj proo 
w r.ewDe ręcs O iertJ 
..F m ’1' B.i d g o a zsś
L>"On.owa 72, pod n*

T.

! Z  irow e, inQ»©*n«f d r  
' mowft i222b

obiady
w y d a  jn s  e 
ui. M iyuaka 11, I I  !■

| S t u d e n t k a  k u r s *1 
w ' r t u o z o w s k .  F o m a P '  
s k m i  A k a d e i i  ji M u?.yc»' 
nej u la ie la  ; 12553
m i i c j i  g r y  

n a  f o r t e p i a n i e
ro l i lo  wą 12,  I  n r s w *

ui.yw. a b. debr. aksam . 
pokryciem  sprzedam  aa 
SO «ł (2^27

M łyńska 11, I I  pr.

D O M
w dobrym  stanie, w cen­
trum  u astr do sprze­
dania. W iad. (125*8 
K ilińskiego 7, I I  p. h

r P o s a d y i
Poszukuje się od za­

raz dzielnej, sympatycz 
1 nej i rzetelnej

.o składa cakierków 
obeznrsej z branką, kau­
cja ptiżądana. Zgl. pod 
nr. 12040 do Jlikap. d ł.P .

ł ^ i ł e r s ld  I
, P .u k* ' > i 

ymioin ^

--

Tan>n lofogralii
Z powodu koiLikureO®! 
6 pocztów ek . 2.o9 *
6 gabiretow yeh 6 .u0“  
iRTtret lf X24 6.00 «

"Wykonanie artystye*4" 
i pod gnarane 4 

Fot. B . Ł A W  <5u 
Solna 2. l8®̂

Zgubiłem
S  k lu c z e ,  1 mos' 
P ro rrę  o z rro t 
v y th . Jan  iłru>ZO*4 

i Wiślana 9, I  lewo-


